i 


„zz EE NN na aka ZA 


W Poniedziałek 


GAZELA LW 


N” 157. 


JOWSKA. 


29. Listopada 1824. 


Wiadomości kraiowe. 


— Z Wiednia d. 20. Listopada, — 

Jego Królewió. Mość Xisżę Jan Saski 
È dostoyną Małżonką Swoia A maliią Augusta 
Xiężniczka Bawarska przybył tu w pożadanem 
zdrowia we Czwartek d. 18 Listopada wieczo- 
rem o godz. 5. i wysiadł w zamku Cesarskim. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


Gazetu Elberfeldska udziela wyjątku 
2 doniesień Ajenta Niemiecko - Amerykanskiego 
górniczego Związku do Mexyku wysłanego. 
List pisany s portu San Sacrificios zawiera 
między innemi: Vera-Cruz wystawia wiel- 
kie roiny. Niema domo , któryby był cały, a 
większa część oposzozonych. W'szysthie ulice 
Fokryle sa gruzem, rozpęknionemi granetami i 
kołami działowemi i tylko woysho uwiia się 
Po niob. Ależ w ishim ubiorze! Jedni maig 
wundor ze sukna; inni kitle płócienne, więh- 


‘Sza zaś liczba mieszka w domach pod słomą, ztąd 


NiE maia iah tylko koszule i spodnie, bet trze- 
Wików i innego iakiego ubioru, naywięcćy, gdy 
trobiwszy dziurę w wąskim kobiercu , włoży- 
Wszy go przez główę tym sposobem robią so- 
ie płaszcze. Zła szabla, powrozem do boka 
Przypięta i karabin, stenowig uzbroienie. 
Hiszpaniia. 
Naywyższa Rada Camary, ogłosiła na- 
Aępnigce przepisy wydane przez Króla a do- 
Ycrace się duchownych, którzy do taiemnych 
lowarzystw należeli: 1) Duchowni, równie iak 
1 inni poddani Króla Jego Mości obięci sa wy- 
tokiem amnestgi z d. 4. Maia r. b. Stosownie 
© tego darowane maip wszystkie cielesne, cy- 
Wilne i pieniężne bary, htóryoh stali się win- 
Kymi przez postępowanie podozas tak swanego 
Rząda konstytacyynego. 2) Ci, którzy sa uwie- 
Rieni lub przed sądem stawieni, stosownie do 
Przepisów Król. postanowienia z d. 13. Cré- woa, 
Ogy Żądać uwolnienia siebie. 3) Jednak » spom- 
leni dochowni nie moga domagać się zwróta 
Posiądanych prebend, probostw lub funduszów. 


Reklamacyie ich podlegać będą Biskupom dzie. 
cezalnym , którzy jozstrzygać ie maia podług 
praw Kościoła. 


Wielka Brytaniia į Irlandyia. 

Dziennik Francnzki Gwiazda, podłog 
pewnego Dziennika Angielskiego , podaie , 
że liczba Ratolików w Anglii wynosiła w 
rokn 1781 tylko 69376 zaś przed sześcia laty 
500,000. W rola 1781 były w Anglii tylko 
trzy szkoły katolickie a od nieiakiego czaso iest 
ich iuż więoĉy ih 5o. Od lat trzydziestu zbudo-- 
wano Blisko, goo kościołów katolichich. Uoiwersy- 
tetkatolichi w Stone haurst liczył 500 aczniów; 
przed przybyciem Jezuitów do Stonehurst 
zaledwie w owych okolicach było 12 Katoli- 
ków, teraz iest ich więcey iah 1000 „i z po- 
woda wielkiey liczby nawróconych, bnduią tem 
dwa nowe kościoły, z których każdy obeymie 
200G ludzi. W Manchestrze, live rpoQ- 
luiPrestonie bierznowano w roku 1323 wle- 
cey ish Jc0o dzieci Katolickich. 


Francyia. 


Król w dzień imienia swoich, na przed- 
stawienie Xięcia Doudeauville, zezwolił 
więcey jak Da 200 pensyy i czasowe wsparcie, 
chociaż przy wstąpienia na tron zastał 5 milio- 
nów , które płacone są z listy cywilney. 

Gwiazda zapewnia, iż niebawem spo- 
dziewaią się w Paryża nowego Angielskiego 
Posła Lorda Grenville, aeas Posłowie Fran-* 
ouzcy na Dworsch Neaspolitanskim, Madryc- 
kim i Petereburgskim PP. Blaochs, Talaru 
de la Ferronays, waia zamiar, powrócić 
na $woie znieysca. 

Król Jego Mość chego Król. korpusów i 
inżynieryi: nądać organizacyią, dla pełnienia 
służby tak w pokoia iab i woynie, któ- 
róy po nim spodziewać się należy, a która 
więcey zgadza się ze siłą woyska, rozporzą- 
dził pod d. 27. z. m.: 4) Każdy z trzech puf- 
ków korpusu inżynierów składać się ma z ie- 
dnego sztabu jeneraloege , trzech batalionów, 
i kompanii vakładowóćy. Każdy batalion złożo- 
ny będzie z oswiu kompanii, wianowicie z 
dwóch kompanii podkopników i sześciu 5o:n- 


panii saperów. 2) Organizacyia siódmóy i osmey 
kompanii, w keżdym z obadwóch teraz istnie- 
igcych batalionów , nastapi także powoli od roe 
kn do roku po organizacyi trzeciego batalionu 
w każdym połka i stosównie do środhów iakie 
w tey mierze w budżecie będa przedsięwzięte. 
Artykał 5. przepisnie, z czego składsó się ma 
sztab każdego pułku, także khażdćy kompanii i 
zarodn. - 

„Dziennik rozpraw z d. 7. Listopada 
wyraził obawy z powodu wyciggnienia z H isz- 
panii woyska Franonzkiego, Gwiazda stara 
się tę obawę usonać i tak na wstępie mowi: 
W yciągnienie woyska an Hisep=nii un 00 o- 
biedwie oppozycyie powstaig , Nie lest niczem 
więcey iak dopełnieuiem ugody w d.30. Lipca 
zawartóy, w btórėy postanowiono, aby do d. 
a: Stycznia 1825 była do skutku przywiedzona, 
Peczem odpowiada poiedyńczo na zarzuty Dzien- 
nika Rozpraw: »Nigdzie rękcymii do utrzyina- 
nia spokoyności, i bezpieczeństwa rodziny Kró. 
łewskiey le Nie wiecież, odpowiada Gwiazda, 
że wszystek lad Hiszpahski woyska Francoz- 
kie z tysiącznemi okrzykami: Niech żyie Fer- 
dynand! Niech żyją Boonrbony! spotykał ? 
Teraz możecie dozwolić spokoynie Hiszpanii 
bronić Króla, gdy iuż nie ma woyska kbnntowni- 
hów. — »Król bez źródeł pomoonycb skarbul« 
Ależ ma ón żródła w Hiszpanii, ze swoiey zie- 
mi, ze swoich osad, które tylko przez powrót 
do matki oyczyzny moga odzyskać porządek, 
Kilka lat pokoin, a Hiszpaniia będzie miała 
wszystko, czego ią pozbawili rewolucyioniści, 
»Bez siły woyskowey [s A iednak zniesione 230- 
stało woysko buntowników; Króla strzeże gwar- 
dyia roialistyczna, na iego głos powstaia wszę- 
dzie ochotnicy, a nasze woyska zaymnią twier= 
dze, aby ie oddać wierneinu woysku, skoro 
tylko będsie urządzonem. — »Osobista wolność 
Króla, iedyne owoce kampaniil« Czyliż to nio 
nieznaczy ? Leoz nie iest to tylho iedyną rze- 
ozs; rewolnoyia Hiszpańska a z nią i woysko 
konstytacyyne z 75,000 złożone, które tęż Za- 
prowadziła i broniła, zniszczone; roialistyczpo- 
cbrześciiabski narod Hiszpański z pod iarzma 
powstania woyskowego uwolniony; woysko na 
nowe przerobione ; twierdze państwa i Kadyx 
kolebka rewolocyi, strzeżone przez Francuzów, 
którzy go przeciwko napadowi iab Tariffę 
będa umieli bronić; pamięć dawnieyszego zbro- 
dniczegonayścia Hiszpanii, przez nasze ochwa- 
lebne pośrednictwo umorzona; rodzina Królew= 
sha i duchowieństwo od oprawców uwolnione, 
te to są dobrodzięystwa kampanii | — »Zupeł- 
nie inaczey byłoby, gdyby Ministeryinm poszło 
było za natchnieniem z Andajarie Atoli pod 
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ówozas Król był iesroze w Kadyxie nwię- 
zionym, a Xisżę miał ieszcze wszysthę Wła- 
dzę, aby według swego zdania myślał o beze 
pieczeństwie swoiego woyska. Pierwszy dzień 
Pażdziernika powrócił Królowi wolność, “a 
Xiażę nie był odtąd tylko naczelnym Wo- 
dzem woyska posiłkowego. Miałoż Ministe- 
ryinm między Królem i ludem, między Hisz- 
panami a Hiszpanami stanąć , i Kortezy przed 
Estamientoe znown zaprowadzić? Atoli było 
by znaczyło chcieć rządzić , a Król był wolny, 
Rozamicież, żeby Hiszpanie ścierpieli takie po- 
średniotwo? Tahiż był nasz cel? Byliżeśmy w sta- 
nie takowy utrzymaćjz 45,000 lodzi w Hisz pa- 
nii pozostałemi? Otworzcie dzieie Hisz pa nii, 
a poznacie ten Naród gorliwy o swoię niepod- 
ległość a w obronie podziwienia godny. 


„Ponieważ w wielu Departamentach ieszoze 
pannia przesądy względem szczepienia ospy, 
temu zbawiennemu środkowi, lekarz Pe- 
riset, imiepiem Akademii ogłosił na wyższy 
rozkaz, że nigdy nie nastgpi prawdziwn Ospe, 
gdy szczepiona, była z dobrćy limfy i przyię- 
ła się. „Gdyby się zaś zdarzył wyjątek od te- 
go prawidła, tedy takowy iest tak rzadki i nad- 
zwyczayny, ił pomimo zaufania w szczepieniu 
nważać go należy iako ważny natury wypadek. 

Doniesienia z Departameotów północnych 
i wschodnich, względem szkód przez powodź 
zrządzonych sg nader smutne. 


Szwecyia i Norwegiia. 
Aby bank Norwegski był w stanie wspić” 
rsó pożycakami owe dystrykta , które winny 89 
zaległość podsthów i mógł większą liczbę bie 
letów w obieg pościć „rozkazał Król, by Nor 
wegska hassa Stanu z teraźnieyszego iey kapi“ 
tała wypłaciła bankowi 100,000 talerów species 


w biletach , iako zaliczenie na ogólne podatki | 


dla wymienienia biletów bankowych Państwa, D^ 
rok podathowy od d. 1. Lipca 1824 do d. £ 
Lipca 1825. 

W Jemtlandyi utworzyło się toworzy” 
stwo dla osuszenia tamecsnego jeziora, malf 
cego dłagości 1 1/2 mili, a szerokości 1/4 milt 


Tu r cy i a. 


Dostrzegacz Austryiaoki z dnia 20 
Listopada zawiera następniące wiadomości : 


— Z Konstantynopola d. 25. Paździer.: — 
Niespodziewane przybycie Kapitana Bas 


do Dardsnellów, i niedostatek pewnych wi” 
domości o poruszeniach i losie flott w drogi? 
połowie miesiąca Wrzsśnis, iakoteż w p'" 
wszym tygodnia Pażdziernika, ziednały przy 


stęp i wiarę powieściom o wielkich klęskach, 
które spotkaty tak Torechą ,iak i Egipska flotę. 
Okręt Admiralski miał zawinąć sam, bez ma- 
sztów i żagli, Kapitan Basza miał byó w po- 
wietrze wysadzony, czyli w morzn utonąć, Í- 
brahim Bassa, czyli Izmaeł Gibraltar, 
lab obadwa mieli być w niewolą wziętymi, na- 
koniese obie floty, aż do kilku rozprószonych 
szczątków, zniszozone miały być, Teraz wió- 
my z pewnością, iż wszystko to było zmyślone. 

Kapitan Basza , wytrzymawszy pod Andros 
w d. 27. Września silną barzę , wyruszył w o- 
ŝlatnieh dniach tegoż miesigoa g większą czę- 
ścią swoićy, iakoteż g dywizyią floty Egipskióy, 
któróy druga dywisyia pozostała w aatoce B u- 
dran, i zawinął do porta Mityleny niesto- 
czywszy żadnėy bitwy. Tamto otrzymoł od W. 
Sultana rozkaz , sby udał się do Dardanel- 
lów z okrętami naywięoćy przez burzę uszko- 
dzonemi, a dowództwo naczelne oddał I bre- 
bimowi Baszy. Na rozkaz ten wypłypsł ón 
z Mityleny w d. 4. Października g ta do 15 
okrętami, i w d. 7. t.m. bez przypadku stengt 
w Dardanellach. Królewsko- Angielski Po- 
tet Lord Strangford, który w d. 12. na 0- 
kręcie hupieckim opuścił Konstantynopol, 
by wsiadłszy na fregatę Medynę w podróż 
do Tr yiesta udać się, odwiedził Kapitana Ba- 
łzę na iego trzymasztiowym okręcie i długo z 
lim rozmawist*) 

Od Oficerów Grechich będscych w znacz- 
nép liczbie na okrętach Tareckich iencami, z 
którymi się wedłng ich właśnego zeznsnia do- 
brze obchodzono, otrzymał przy tey sposobno- 

i wiele wsżnych obiaśnień o istothim nukoh= 
Wżłepin się tegoroczney morskićy ksmpabii. 

„ Wegłog doniasień ze Smirny, dochodzą- 
Poh do d. 18. Pażdziernika, flota Otomańska 
Po oddalenia się Kapitana Baszty, w liczbie 74 
tagli, pod dowództwem Ibrabima Baszy, 
Mtała pa kotwicy przed twierdzą Mityleny, 
Podczas, gdy blisko 60 Greckich okrętów stoią- 
ych od doi pierwszych Pażdziernika przy ma- 

7 wyspie skalistóy Wenetico, (na połodnio- 

êy kończatości Soio) zdawały się ia mieó na 
ùu. W d. 6.Paźdz. Tarechie i Greckie okrę- 
ty między Mityleną a Soio, szozególniėy 
Pod przylądkiem Karabnrno, wszozęły moc- 
 kanonadę , która ceła dzień trwała, lecz żad- 
Lego nie przyniosła rezultato. Na d.7. pod wie- 
Szór wysłali Grecy swoje statki palne, Dwa 
| J ZEG MZ 

>) Porównaymy g têm, list z Odessy z d. 30. Paź- 
dziernika, który mówi: „,Względem losu Kapi- 
tana Raszy nie było ieszcze pewności w Ken- 
stantynopolu wd. 20. Października.*'* (Gaz, 


Powszech z d. 4. List.) Przyp. Dostrz. Austr. , 
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poiedyńcze okręty, Tunetańska polakra o 20 
działach, i bryg Egipski, które z Follieri, 
blisko Smyrny, połączyć się chciały ze swoią 
flotg, przew wiatr pędzone, wpadły w pośród 
Grechiey eskadry. Jab donoszą Grecy, obadwa 
te okręty zniszczyli swemi statkami palnemi, 
zaś podłag listów ze Smirny od właśnychich 
dowódzoów , a mianowicia bryg wpadłszy na 
piasek, spalony został. 

Ten to był noony wypadek, podozas htó- 
rego ogień i huk działowy wzdłuż brzegów 
Smirny i daleko na morza słyszany, dały po- 
wód do tyla zbytecznych powieści O zniszcze- 
nia Turechićy siły morskićy.*) — W dnia 7. 
słyszano znowo w Smyrnie inocną ksnonadę, 
która aż do południa trwała. — Podłog do- 
niesien Turechich tu nadeszłych, utracili Gre- 
cy dziesięć okrętów. WWiasne ich doniesienia 
nie namienisią wprawdzie tey okoliczności, lecz 
równie i o korzyściach, któreby ze swoićy stro- 
ny odnieśli. 

Doniesienia te w głównych podaniach zga- „ 
dzaią się sopełnie g naszemi. Dowodzą ,iż do 
d. 8. Pażdziernika nie zaszła żadna znaczna po- 
tyczka, tym mniey g taka pewnością ogłoszona 
katastrofa; i wielkie iest prawdopodobieństwo, 
iż takiego nio nie zasało w dniach nasiępnych, 
ponieważ w Smyrnie w d. 18. Października 
nic o tem nie wiedziano, 

Wszględem przyszłego przeznaczeni: floty 
Egipskiey sa dotad w obiegu niepewne wiado- 
mości. Naywiększe podobieństwo może być, 
że sbierze się pod Rhodos i tam będzie o, 
czekiwała dalszych z Alexandryi lab Kon, 


*) Wyżey namieniony artykuł z Odessy opićwa: 
„„Naoczni świadkowie wielkiego pożaru foty z d' 
6. na 7. zgadzaią się na to, iż tylko mała 
liczba okrętów uszła powszechnego 
zniszczenia! Już dawnićy w podobnych o- 
kolicznościach ewraciliśny uwagę, iak iteraz iest 
przypadek, iż doniesienia urzedowe (zob. na koń- 
cu tego artykułu raport Hapitana Miaulego), 
ktore Władze Greckie w Gazetach ogłaszaią, za- 
wsze są niezaprzeczonym dowodem fałszu wszy- 
stkich wiadomości, czerpanych zmętnego żrzódła 
prywatnych korrespondentów, a w Europie 
rozszerzanych, Gdy weźmiemy wszystko razem, 
co owe Greckie doniesienia mowią o istotnych 
klęskach zadanych w teraźnicyszćy kampani. 
przez palne statki, tedy będzie następuiąey rezul- 
tat: W d, 17. Sierp. pod Samos spalono dwie 
korwety Trypolitańskie — bryg Tunetański. W 
å. 10. Września podStancho: brygłzgipski — 
frcgatę Tunctańskę lub korwetę. W nocy z 
6. na 7. Października polakrę Tunetaóską — bryg 
Egipski. — Razem 7 okrętów woiennych. Z floty 
będacey bezpośrednio pod dowództwem Hapitana 
Baszy ani ieden nie Zginął okręt. 

Przyp. Dostrz. Austr, 


— 


gtantynopola rozkazów. W każdym razie 
może zinować w Kendyi, gdyż ta wielka wy- 
spa przemocy Baszy Egiptu zupełnie uległa. 

Chociaż floty Otomanshie nie przyszły do 
tego stanu, w ishim się być nkaznia przez pi- 
sarzy baiecznych, nie należy iednahowoż zapo- 
znawać, Że ta kampaniia, oprócz zburzenia Í= 
psary, Die zadawszy głównego ciosu „ co tyle 
przygotowań zapowiadały, nie może dla w, 
Porty być zaspokojeniem. Gdyby tu mieysoe 
było, możnaby łatwo rozwinać przyczyny chy- 


bionego celu. Grecy chociaż słusznie wszystko” 


swoiey przypisnią odwadze, wiedzą bardzo do» 
brze, iakimto okolicznościom winni, że tego- 
roczna kampaniia taki obrót wzięta. 


Z sPrzyiaciela prawa z d. 29. Wrze- 
śnia (11. Pażd2.): 
Doniesienie Mianlego, dowódzcy eskadry 

Grechićy z Ipsary s d» 8. Pażdz. n. st.: 

vW d. 5. Października rano, dowiedzie- 
liśmy się od naszey przednióg straży., że nie- 
przyjaciel dnia poprzedsaiącego wieczorem o» 
pościł porł Mityleny i krąży blisko przylad- 
ha Karabarnu. W skutek tego wypłynęliśmy 
ze stanowiska pod Venetico, aby cżatowaó 
na nieprzyiaciela, gdy wychodzić będzie z kn- 
nsłu pod Soio, lub, gdyby nie miał wyyść , 
uderzyć nah w iego stanowisko, Ponieważ te- 
got samego dnia w wieczór połączył się z nami G, 
Tatzy, więc całą noe żtrawiliśmy po za bana- 
łem, do którego wpłynęliśmy dopiero dnia na- 
stępniącego , podzieliwszy między naszą flotę 
dostawione nam zapasy Żywności, atoli nie spo- 
tkaliśmy nieprzyjaciela, ani pod Scio, niteż 
pod Czesme.« z 

»vKoło godzivy 1otėy spostrzegliśmy go 
między Agnusen (w stronie południowey Mi- 
tyleny) i Rarabarnn; skoro uyrzał flotę 
Grecha, udał się śpiesznie kn Mitylenie. Po- 
płynęliśmy za nim, podzieliwszy się va dywi- 
zyie, z których iedna udała się ku Karabur- 
nu, dla dosjagnioðia Qtomańskióy týlnéy stra- 
ży, a druga ała uderzyć na nieprzyiacielshie 
czoło linii, rozciagaiącóy się, od ostatniey kon- 
czatosci Karaburou, aż doAgnosen. Zbli- 
żywszy się koło 5 godziny ku okrętom Tarec- 
kim, rozpoczęliśmy nocna potyczkę. Około 5 
godziny, nasze statki palne Kapitana Andrzeja 
Filipango, Theodoraka Vohou i Dymi- 
tra Kolojanni, zbliżyły się flocie nieprzyia- 
cielshiey, a minowicie Filipango fregącie, 
która straeiwszy kilka lodzi, w morze wpad- 
łych, uszła niestety, a drugie dwa, Theð- 
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dorakiego i Kalojaniego podszedłszy bry- 
ga O 24 działach po nad wiatr, posłały go, ia- 
ko całopalenie nocnóy zemsty matce Hellenów, 
Pooczóm nieprzyiscigłe noiekali w Kiernnka do 
przylądka Sigri, gdzie ich wiatr pędził. Goa- 
liśmy za niemi nieostannie daiac ognia. Około 
godziny: 1gtey statek palny Ipsaryiochi Kapitana 
Konatahtyna dosiggnał wielką hkorwetę i tak 
swóy palny statek przyczepił do ićy tyłu, że 
w ő do 4 mivutach, ogień, dostawszy się do 
składa prochu, korwetę tę blisko przylądka Ka* 
loni w Mitylenie zupełpie zgruchotawszy 
w powietrze wysadził, podozas, gdy ów statek 
palny odciagniony daleko przed samą espłozyią 
spalit się ns otwartóm worzn.«*) 

sNieprzyiąciel cofał się nieustannie, a ze 
świtem dnia 7. byliśmy inż po za wistrem w 
utarczce z eskadrą Otomansha, htórąśny ciąe 
gle ścigali. Przed wschodem słońca, star 
tek pelny Kapitana Ansstazego Rombotsi, 
zbiżył się korwecie, i adało się mu tah zręcz- 
nie przyczepić go do tyłu onćyże, że większa 
część lim i tył same się zapaliły. Atoli korweta 
ta niestety, szczęśliwa, że statek zatopiła, o= 
gieħ, co niektóre ićy części obiał, za pomocą 
pomp ugasiła i nszła zniszczenia. Goniwszy 
cały dzień nieprzyiaciele, Który przed ogniem. 
naszych dział cofał się ka brzegom Mityleny» 
zarzuciliśmy kotwicę między Soio i Ipsarą; 
dla aważania iego dalszych poruszeń.a : 

Podług żeznania Torków, którzy z owej 
do półowy spaloney fregaty, zniszczoc=„o bry” 
ga i korwety w nasze ręce dostali się, To* 
pal Basza, (Dowodza okręta Adunirałskiego) 
popłynał w d. s. Października z 15 okrętami: 
doKonstantynopola, aresztę fioty i wszyst” 
kie fregaty zostawił lbrahimowi Baszyi 
ten, iak niektórzy twierdzą ma amiar pozo“ 
stałe w Kos i Budrun ośręty woienne i prze” 
worowe zebrać a potem z temiż w porcie SU* 
da (w Kandyi) zimować, i z tamtad flotę BY” 
zantyńską do Konstantynopoła odesłać ; inn 
mniemaią, że łbrabim Basza otoczony flot 
Konstantynopolitanską ada się prosto z Ho? 
do Koron i Modon. Spodziewamy się atoli 
za pomocą Bożą, iż go ani do Suda ni leż? 
zimowe, ani do Modon i Koron niedopt” 
żciiny. 

Patriota Miaali. 


*) Według tego opowiwiania obadwa zniszczone © 
kręty : iak się pokazuie e doniesicń ze SmYT 
ny były- polakra Turecka i bryz Egipski, które 
podług tych doniesień sami dowódzcy gapalili: 

Preyp. Dostrz. Aust- 


Bedakcyia Józefą Bensy; Druk Pill era. 


